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B i u r o  R e d a k c j i  1 J L U m l n l s t r a o j l  c z y n n e  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  11  — 1 3  z  w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  1 ś w i ą t .Żałobne dni w  Rzeszowie.

T r a g i c z n y  z g o n  M i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ś. p. 
B r o n i s ł a w a  P i e r a c k i e g o ,  o- 
k ry ł m iasto  nasze i p o w ia t — podobnie 
ja k  i ca łą  P o lskę szczerą  i g łęboką 
żałobą.

D opiero ty d z ień  m ija ł od chwili, 
k iedy ś. p. B roniaaw  P ie rack i po raz  
p ierw szy do R zeszow a zaw ita ł, o s tan ie  
spraw  ad m in is tracy jn y ch  w S tarostw ie , 
W ydzia le  pow iatow ym  i m ieście szcze­
gółowo się inform ow ał, słowa, zadow o­
len ia  w yraził i w dobrym  n astro ju  w raz 
z otoczeniem  swojem  Rzeszów opuścił, 
gdy  n ag le  w p rzed o sta tn i p ią tek  w ie­
czór, ja k  p io ru n  z ja sn eg o  n ieba, spad ła  
w iadom ość o ponurej zbrodni w W a r­
szawie n a  ul. Foksal.

W  S ta ro s tw ie .
W  sobotę d n ia  16 bm . p rzed staw i­

ciele w ładz, oraz obyw atelsk ich  zrze­
szeń w szelkich ka tego ry j, złożyli w yrazy  
oburzenia z pow odu zbrodni, żalu  
i w spółczucia z pow odu śm ierci ś. p. 
m in is tra  Br. P ie rack iego  n a  ręce S ta ­
rosty  rzeszow skiego p. P an g lisza  z p ro ś­
bą, by  takow e w drodze właściwej po­
dał do w iadom ości w ładz cen tra ln y ch .

N abożeństw o żałobne, w dn iu  po­
grzebu śp. Z m arłego  w Nowym  Sączu 
tj. d n ia  19 bm . odbyło się za  s ta ran iem  
rzeszow skiego S ta ro sty , k tó ry  też  n a  
nie w ładze i publiczność zaprosił.

N abożeństw o odpraw ił ks. In fu ła t 
Tokarski, w asystencji księży w ikarych. 
O rkiestra  17 p. p. pod  k ierow nic tw em  ; 
kapelm istrza  p. Słom o wieża odeg ra ła

żałobne uroczyste  u tw ory  bardzo  p ięk­
nie. K ościół i k a ta fa lk  udekorow ano 
kw iatam i i flagam i o b a rw ach  n a ro d o ­
w ych, przesłon ię tem i krepą.

K ościół zap e łn iła  publiczność w s tro ­
jach  żałobnych.

K om pan ję  honorow ą w ysłał 17 pp.

Z rz e s z e n ia .
W  poniedziałek  —  w dn iu  ekspor- 

ta c ji zw łok w W arszaw ie —  odbyło się 
w kościele garn izonow ym  p rzy  ul. R e­
form ackiej żałobne nabożeństw o za du ­
szę śp. B r. P ierack iego , u rządzone s t a ­
r a n i e m  r z e s z o w s k i e g o  O d ­
d z i a ł u  Z  w. L e g j o n i s t ó w ,  k tó ­
ry  też  podp isał zaproszenie n a  to n a ­
bożeństw o.

Mszę św. odpraw ił ks. k ap e lan  K i­
siel. O rk iestra  17 p. p. o d eg ra ła  u tw ory  
żałobne. K a ta fa lk  to n ą ł w kw iatach  
i chorągw iach  narodow ych.

R a d a  P o w ia to w a  B . B . W . R.
N a niedzielę  d n ia  17 bm . zw ołała 

rzesz. R ad a  pow. B. B. W . R. zebran ie  
obyw atelsw a rzeszow skiego i pow iatu  
do sali ra tuszow ej. G dy z pow odu n a ­
p ływ u uczestn ików  sala  okazała  się za  
szczupłą, przeniesiono zgrom adzenie  n a  
R ynek  p rzed  pom nik Kościuszki.

T u  do zeb ran y ch  żałobnych  s łucha­
czy przem ów ił gorącem i słow y poseł 
p. S ieradzki, odczy tu jąc  n a  końcu w re ­
zolucji ślubow anie obyw atels tw a  do w y­
trw a n ia  w p racy  d la  O jczyzny. P am ięć  
Z m arłego  uczczono chw ilą m ilczen ia .

R z e s z o w s k a  R a d a  m ie js k a
i g ro d z k a  B . B . W . R.

W  sobotę 16 b. m. w cześnie ran o  
w ysłał P rez y d e n t m ias ta  te leg ram y  do 
P rezy d ju m  g ab in e tu  i M in isterstw a 
spr. w ewn. w y raża jąc  w im ieniu  Z a ­
rząd u  m iasta  i ludności rzeszowskiej 
głęboki żal i w spółczucie z pow odu 
zgonu  śp. M inistra , o raz w yrazy  po tę­
p ien ia  d la  zb rodn iarza .

T ego sam ego d n ia  o godz. 7 wie­
czorem  odby ła  się u ro czy sta  w ojew ódz­
ka akadem ja  ża ło b n a  we Lw ow ie w sali 
p rzy  ul. B ourla rda , u rząd zo n a  s ta ran iem  
Z w iązku L egjon istów , S trze lca  i z rze­
szeń rezerw .

A kadem ję  zag a ił p. D r Dom asze- 
wicz przew . W ojew . zrzesz. B. B. W .R . 
— o rk iestra  od eg ra ła  m arsz  żałobny  
V erdiego, — p. d r  W ojciechow ski przew . 
okr. Z w iązku L egjon istów  we Lw ow ie 
w ygłosił znakom ite, żałobne, gorące, 
przem ów ienie, zakończone pełnem  za­
p a łu  ślubow aniem  w iernej służby d la  
O jczyzny — poczem  o rk ie rs tra  o deg ra ła  
I. B rygadę.

W  uroczystej akadem ji w ziął u d z ia ł 
w im ieniu  rzesz, pow. Zw. S trzeleckiego 
i R ad y  G rodzkiej B. B. W . R. P rz e ­
w odniczący D r K rogulski.

W  poniedziałek  18 bm . o godz. 12 
w po łudn ie  — w chw ili eksportacji 
zw łok w W arszaw ie odbyło się w sali 
ra tuszow ej w Rzeszow ie uroczyste  ża ­
łobne posiedzenie R ad y  m iejskiej, n a  
k tó re  zeb ra li się R ad n i w kom plecie — 
w  u roczystych  żałobnych  stro jach .
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S ala  b y ła  uroczyście p rzy b ran ą . 
P rzem ów ien ie  żałobne w ygłosił P re ­

zy d en t m iasta  D r K rogulski.
W reszcie Z a rząd  m iejski w ysłał de-

p u tac ję  z łożoną z P P . Inż. S zaynoka 
członka Z arząd u  m. i re d ak to ra  G azety  
Rzeszow skiej, oraz sek re ta rza  M ag is tra tu  
p. M gra U zarskiego z p ięknym  wieńcem  
n a  uroczystość pogrzebow ą w Nowym  
Sączu, n a  k tó rą  też  w yjechał p. poseł 
S ieradzki.

W e w szystkich uroczystościach  wzię­
ły  udz iał w szelkie zrzeszen ia  ja k  . R e ­
z e r w i s t ó w ,  S t r z e l c ó w ,  L e ­
g i o n i s t ó w ,  Z w i ą z k u  P r a c y  
O b y w a t e l s k i e j  K o b i e t ,  Z r z e ­
s z e n i e  P . W . i W . P . oraz liczna  
p a tr jo ty c z n a  publiczność.

W edle sw ych sił Rzeszów  uczcił 
godnie pam ięć przedw cześnie d la  Oj­

K ie ro w n ik  b u d o w y  
rzeczywisty a urojony.

Sprawa kierownictwa budowy przedstawia 
się u nas dość niejasno. W większości wypad­
ków, właściciele budujący nie orjentują się, oo 
przedstawia i jakim- winien byó odpowiedzialny 
kierownik budowy, aczkolwiek dobroó i so­
lidność budowy od niego zależy.

Są wypadki, zwłaszcza w mniejszyoh bu­
dowach, że kierownik budowy złożywszy swój 
podpis w odpowiedniej księdze konsensów, 
w Urzędzie budowlanym — tern samem koń- 
ozy swą fuukoję.

Zapomina się, iż nie chodzi tutaj jedynie 
o formalność złożenia deklaracji wobec władzy, 
iż bierze się odpowiedzialność prawną za wy­
padki na budowie — bo choćby najbardziej 
partaoka budowa nie zaraz ulega zawaleniu 
się, ale o pracę odnosząoą się do kontroli wy­
konawców bądowy, badanie jakości materjałów 
i konstrukoyj, opracowywanie szozegółów i obli­
czeń statystycznych. Dla dobra budowy i inte­
resu właściciela nie może zatem wykonawoa 
budowy a więo zwykle majster — być jedno­
cześnie — w jednej osobie kierownikiem bu­
dowy, gdyż kierownik występuje niejako z ra­
mienia budująoego jako jego zaufany.

Szereg błędów i zaniedbań powstaje zwy­
kle wtedy, gdy kierownik nie interesuje się 
budową. Dlatego takiego pana nazwać można 
kierownikiem ale urojonym, gdyż w rzeczy­
wistości na budowie się nie pokazuje i bodaj, 
że widział plany budowy. Miałem sposobność 
zaobserwowania na niektórych budowaoh, poz­
bawionych opieki solidnego kierownika takie 
rzeczy jak: nieodpowiednie wiązanie cegieł 
(niejeden zapyta a gdzie był „majster" ?) nie­
właściwe zarzucenie wyprawy, — zupełnie bez­
myślny zamis składników betonu — oraz wy­
konanie stropów żel-betonowyoh, niefaohowo i ze 
szkodą dla trwałości, — albo tak prosta i zro­
zumiała dla laika rzeoz jak zaopatrzenie gzym­
sów w t. zw. kapinosy tj. wklęsłośoi w płycie 
gzymsowej dla odrywania się kropel deszczu 
przed ścianą, nie wszędzie znajduje zastosowa­
nie — wskutsk ozego całe śoiany otrzymują 
plamy od zamoknięoia.

czyzny zgasłego, znakom itego  i zas łu ­
żonego M ęża, śp. B ron isław a P ierac- 
kiego.

*

W  chw ili, gd y  w N ow ym  Sączu 
sk ładano  n a  w ieczny spoczynek zwłoki 
G en era ła  b ry g ad y  i M in istra  S praw  
W ew nętrznych  śp. P ierack iego  B ron i­
sław a, K om isja Poborow a w Rzeszowie 
n a  wniosek p. m ajo ra  B u ty te ra  zaw ie­
siła swe czynności. P rzew odn iczący  
P a n  S ta ro s ta  G adom ski przem ów ił do 
licznie zeb ran y ch  poborow ych, k tó rym  
w kró tk ich  słow ach p rzed staw ił żyw ot 
śp. G enerała , podnosząc Jeg o  o lbrzy­
m ie zasług i zarów no w w alce o N iepo­
dległość Polski ja k  i w p racy  n a d  u- 
trw alen iem  m ocarstw ow ego stanow iska.

P o  zarządzonem  przez P a n a  S ta ­
ro stę  dw um inutow em  m ilczeniu  K om isja 
w znow iła swe norm alne  czynności.

Niejednokrotnie wykonuje się ozęśoi kon­
strukcyjne wprost wbrew planowi zatwierdzo­
nemu i przepisom budowlanym, np. na pewnej 
budowie niedawno mur ogniowy zamiast gru- I 
bośoi 1 cegły zrobiono na 1/2 cegły — ponie- < 
waż siła przyzwyczajenia danego wykonawoy 
w stosowaniu murów nieodpowiedniej grubości | 
nie pozwoliła mu zajrzeć do planu — wskutek 
ozego zmuszony był po zwróceniu uwagi przez j 
Urząd Budowlany do pogrubienia już gotowe- ' 
go wspomnianego muru.

Przytoczone przykłady nie wyczerpują je­
dnakże wszystkiego. Choćby przyszło trzymać 
się ściśle zatwierdzonego planu, to przecież po- 
zostaje oała masa szozegółów niemniej ważnych 
a nieobjętyoh konsensem budowlanym. Mam tu 
na myśli profile gzymsów, obramień, stolar- 
szozyznę, ślusarkę a zwłaszcza balustrady, kraty 
itd., które stanowią o wyrazie arohitektonioz- j 
nym, a których opracowanie w odpowiednio j 
większej skali (np. 1:20 — 1:10 — 1:5 lub 
1:1 — podczas gdy do konsensu wymagana 
ustawą jest skala 1:100) należy bezprzeoznie 
do kierownika budowy, (szczegółowe plany 
wykonawcze).

Stąd wysuwa się wniosek przyjmowania 
jako kierowników budów ludzi, którzy wyko­
nali projekt danej budowy — celem uniknię­
cia zniekształcenia nieraz dobrych planów — 
i jako tych, którzy najlepiej właściwą formę ,smak‘ 
projektowanego przez siebie domu odozuwają.

Reasumująo, stwierdzić należy, że jest w in­
teresie budująoyoh, pragnących wybudować e- 
konomioznie i ładnie — oraz budowniczych 
przeciwstawiających się fuszerce, — a dążących 
do podnosienia etycznie swego zawodu — a- 
żeby każda budowa prowadzona była przez u- 
prawnionego kierownika, uczciwie i rzetelnie 
interesującego się budową.

Urząd Miejski Budowlany ze swej strony 
przez badanie dzienników budów (które winny 
się znaleźć na każdej budowie) stwierdzać bę­
dzie faktyozne zainteresowanie się budową przez 
ludzi, którzy przyjęli na siebie ten obowiązek.

Inż. Architekt Tadesz Mulicki.

Delegatów Związku Strzeleckiego odbędzie się 
dnia 29 ozerwca 1934 o godz. 11 rano w sali 
Rady miejskiej. Udział biorą prezesi i komen­
danci Oddz. Z. S. oraz delegaci, wybrani przez 
Zarządy Oddziałów, którzy w myśl statutu 
§ 27 i § 28 ukończyli 21 lat życia. Delegaci 
Oddziałów muszą mieć pisma z Zarządu 
Oddziału, stwierdzające ich udział w Zjeździe 
Delegatów.

Otwarcie kursu dla instruktorów wychowa­
nia obywatelskiego. We wtorek 19 bm. na­
stąpiło otwarcie kursu w ładnie udekorowanej 
sali posiedzeń Rady miejskiej. Kurs otworzył 
przemówieniem K-dant Pow. Z. S. ob. Dr. 
Węglowski. Na wstępie poświęoa mówca 
pierwsze słowa wspomnieniom śp. ministra 
gen. bryg. Br. Pierackiego, którego pamięć 
uczcili zebrani, stojąc, jednominutowem milcze­
niem. Następnie mówił o ideologji Z. S., na 
ozem zakończyła się ofiojalna ozęść pierwszego 
dnia kursu. W drugiej części wygłosił referat 
z wyoh. obyw. ob. Dr. Kijas.

Przedmiotem kursu będą zagadnienia : 
ustrojowe, polit.-społeozne, ekonomiozne, z dzie­
dziny administr. wojsk., P. W. i W. F. z za­
kresu historji i ideologji Z. S.

Kurs instr. Z. S. Komenda Powiatu Z. S. 
Rzeszów urządza w ozasie wakaoji w związku 
z reorganizaoją Oddz. Kurs propagandowy dla 
kadry instruktorów Komendy Oddz. Kurs ten 
trwać będzie 14 dni.

Kurs P. R. Z początkiem września odbędzie 
się Kurs Przysposobienia rolnego w Miłooinie 
dla starszych gospodyń wiejskich, dla młod­
szych gospodyń i męski dla przodowników 
P. R.

Życie Obywatelskie w Akad. Pododdz.
Z. S. Akad. Pododdz. Z. S. w Rzeszowie 
w swym szeroko rozbudowanym referacie 
Wychowania Obywatelskiego zmierza do o- 
siągnięoia dwu oelów:

1. Związanie grupy inteligenoji z ideą 
Z. S.

2. Wychowanie kadry działaozy organi­
zacyjnych zarówno wewnątrz jak i na zewnątrz 
Z. S.

Okres szkolenia trwa dwa lata; w bieżącym 
miesiącu mija rok pierwszy, którego zadaniem 
było danie moonyoh podstaw ideowyoh ozłon- 
kom oraz zaznajomienie z praoą organizaoyjuą.

Okres drugi do maja 1935 r., obejmuje 
praoę w kierunku speojalizaoji w działaoh 
głoszenia i realizacji idei Z. S.

Program przewiduje rozszerzanie nastę­
pujących kwestyj :

Rok I :
Okres próby kandydackiej (zapoznanie się 

z doniosłemi pociągnięciami ideowemi Marszałka, 
na terenie polityki polskiej i międzynarodowej).

Kurs Organizaoyjny (znajomości organiza­
cji Z. S., obrona Państwa, kwestje społeozne, 
polityczne, a w szozególnośoi poznanie obeonej 
struktury politycznej państw Europy, zagadnie­
nia gospodaroze i polityczno - kośoielne).

Rok II :
Obejmuje opraoowanie na tle ideowem 

następująoyoh problemów :
1) zagadnienia ekonomiozne,
2) „ społeozne,
3) „ ustrojowe,
4) „ aktualno - polit.,
5) „ organizacji młodzieży.
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W tyoh ramach członkowie A. P. Z. S. 
wypracowują i wygłaszają referaty, mające na 
celu realizacje i rozpowszechnianie myśli 
zawartych w programie Wychowania. Obywa­
telskiego .

Jaki jest obecny stan realizacji programu 
Wyoh. Ob.

Rok I.
Dotyohozas wygłoszono referaty:
1) Problem wychowania obywatelskiego- I
2) Nasze środowisko i jego potrzeby.
3) Wyohowanie fizyozne A. P. Z. S.
4) Geneza Polski Odrodzonej.
5) Dusza strzeloa na tle prawa strzeleckiego.
6) Cel i zadanie Z. S.
7) Życiorys M. Józefa Piłsudskiego.
8) Historja Legjonów.
9) Życiorys Prezydenta R. P. Prof. Igna- i 

•oego Mościckiego.
10) Kwestja Polski w wojnie światowej.
11) Przewrót majowy i jego znaczenie.
12) Wojny polskie w świetle historji (dwa 

referaty).
13) Sposoby tworzenia reprezentacji parla­

mentarnej u nas i zagranicą.
14) Współpraoa formaoyj legjonowyoh 

w Wojnie Światowej.
Rok II.
1) Rozwój form gospodarczych.
2) Przyozyny niedomagań polskiej polityki ;
3) Projekt zmiany Konstytuoji.
4) Podstawy ideowe Nowej Konstytuoji. i
6) Strzelec w żyoiu publicznem.
6) Liga Narodów.
7) Znaozenie wyohowawoze 1920 roku.
8) Nasza marynarka wojenna i handlowa.
9) Nowe programy Wychowania Obywa­

telskiego.
Ponadto A. P. Z. S. urządził szereg 

akademij, obchodów, manifestacji ku czci 
Nowej Konstytuoji. Praca nie ustaje — leoz 
posuwa się naprzód; dokładne zaznajomienie 
się z najważniejszemi zagadnieniami bieżącej 
ohwili, ukazanie przyczyn tkwiąoyoh u pod­
staw doniosłych wydarzeń, szkolenie ducha 
i ciała, zawody sportowe i strzeleokie — oto co 
wypełnia i nadal wypełniać będzie program 
pracy A. P. Z. S.

Zawody strzeleckie w Przemyślu. W dniu 
30 czerwca 1934 r. Komenda Powiatu wysyła 
na zawody eliminaoyjne strzeleckie pięć 
zespołów strzeleokioh. Zawody te odbędą się 
w Przemyślu na strzelnioaoh wojskow-yoh 
i Związku Strzeleokiego.

Zebranie organizacyjne Z. S. w Tyczynie.
W poniedałek dnia 18 ozerwoa 1934 r. wy- 
jeohała delegacja Komendy Powiatu Z. S. 
Rzeszów ob. adj. Plinta Albin, ob. ref. org. 
Mgr Rutkowski Jerzy, na zebranie organiza­
cyjne Oddz. żeńskiego do Tyczyna. Po prze­
mówieniach ob. Rutkowskiego i Plinty przy­
stąpiono do organizowania nowej placówki 
strzeleckiej. Do Oddziału wpisało się 46 człon­
kiń, które z wielką radością oddawna oczeki­
wały powstania Oddziału żeńskiego. Nowemu 
Oddziałowi życzymy powodzenia w dalszej 
pracy strzeleckiej.

Samodzielny Akademicki Oddział Z. S. 
Pododdz. w Rzeszowie ogłasza, że Zebranie 
Informacyjne dla P. T. Absolwentów i Absol­
wentek szkół średnioh odbędzie się 1 lipoa br. 
w sali Rady miejskiej o godz. 6 po południu, 
na które zaprasza Zarząd A. P. Z. S.

Samodzielny Akademicki Oddział Z. S. 
w Krakowie Pododdz. w Rzeszowie urządza 
dnia 30 ozerwoa, w sobotę, w salaoh Kasyna 
miejskiego „Wielki Dancingi, na który zapra­
sza Komitet. Wstęp na salę tylko za okazaniem 
zaproszenia Jazz 17 p. p.

Ze sportu.
R e s o v i a — C z a r n i  1 : 0  (0 :0 ) . 

Zawody o mistrzostwo Ligi okręgowej. Po­
wyższemu spotkaniu drużyn, pretendujących 
do tytułu mistrza ligi, towarzyszyło olbrzymie 
zainteresowanie publiozności, która w liozbie 
1.600 zebrała się na stadjonie Resoyii. I nie 
zawiodła się w oozekiwaniaoh. Zobaczyła bo­
wiem grę rzadko w Rzeszowie oglądaną a prze- 
dewszystkiem była świadkiem zwycięstwa Re­
soyii.

Był to pierwszy występ najlepszej jede­
nastki Czarnych w Rzeszowie po wojnie. Dla­
tego przed meczem nastąpiło uroozyste powi­
tanie gośoi przez Zarząd Resoyii, poozem Kluż 
w imieniu drużyny gospodarzy wręczył kapi­
tanowi Czarnyoh piękny bukiet kwiatów.

Czarni zademonstrowali bardzo piękną 
grę, potwierdzając swe słuszne pretensje do 
ligi państwowej. Doskonałe opanowanie tech­
niczne piłki, świetna gra ciałem, mądra współ­
praoa linji pomooy z atakiem, dobre ustawia­
nie się, oto zalety, któremi przewyższają bez­
sprzecznie wszystkie zespoły ligi okręgowej. 
Tym walorom gośoi przeciwstawiła Resoyia 
ambicję i silną wolę zwycięstwa, które po za­
ciętej i nierównej walce osiągnęła, trzeba 
przyznać, niezasłużenie. Były bowiem okresy, 
kiedy zwyoięzoy mieli bardzo mało do po­
wiedzenia, a napad oddał zaledwie kilka strza­
łów na bramkę Czarnyoh. Jeśli Resoyia nie 
zeszła z boiska pokonana, to trzeba to przy­
pisać w pierwszym rzędzie Batorze, broniące­
mu swej świątyni wręcz świetnie, i szczęśli­
wemu strzeloowi zwycięskiej bramki, Klużowi. 
Pozatem oała drużyna zasługuje na poohwałę 
swą pracowitością i ofiarnośoią.

Przebieg gry był bardzo ciekawy i emo­
cjonujący. Rozpoozęli Czarni w szybkiem tem­
pie, które zachowało się do końca meczu, po- ! 
ozem sędzia zarządził jednominutową przerwę 
ku uczczeniu pamięci tragicznie zmarłego j 
ś. p. ministra Bronisława Pieraokiego.

Resoyia, stremowana rutyną gośoi, rzadko ' 
zdobywała się na akcje ofenzywne, broniąo 
się jednak skutecznie. Ataki zaś przeciwnika, 
oparte na szybkich skrzydłowyoh, końozyły 
się na ofiarnej obronie lub bramkarzu. Z bie­
giem gry napad Resoyii praouje coraz sku- 
teozniej, leoz ma przed sobą zaporę również 
nie do przebycia w postaoi reprezentacyjnej 
trójki obronnej Lwowa i świetnego bamkarza, 
Kasprzaka. Aż do przerwy Czarni byli stale 
w ataku, strzelając bardzo niebezpiecznie.

W drugiej ozęśoi gry Resoyia zwiększyła 
tempo i poczęła silnie napierać na bramkę 
gośoi. Rezultatem tyoh wysiłków pozostała de­
cydująca bramka, zdobyta niespodziewanie 
przyziemnym, ostrym strzałem obok słupka, 
którą publiozność powitała frenetyoznemi 
oklaskami. Efektowna robinsonada Kasprzaka 
była bezskuteczna. Czarni, lekko zdeprymo­
wani, zaczęli grać ostro, dążąo do wyrównania, 
co się im, wskutek dobrego rozłożenia sił 
przez Resoyię, nie udało. Ostatnie minuty 
upłynęły w Wysokiem napięciu publiczności, 
która doozekała się wreszoie końoowego 
gwizdka i szczęśliwego zwycięstwa Resoyii. 
Sędzia p. Ranioz ze Lwowa bardzo dobry.

W Przemyślu Resoyia II uległa Siamowi 
1 : 3 (0 : 2). Bramkę zdobył Kamiński.

W koszykówce Sokół zwyoiężył A. P. Z. S. 
Team, złożony z graczy Sokoła, S. M. P., 
II gimn. i seminarjum, osiągająo po zaoiętej 
i pięknej waloe niezbyt przekonywujące zwy­
cięstwo. Sędziował p. Prokop bardzo dobrze. 
Zainteresowanie publiozności duże.

Instalacje wodociągow e
wykonuje tak  w nowych budynkach jak  w starych 
realnościach na n a j d o g o d n i e j s z y c h  warunkach

4'2 7—? Konc. Zakład wodociągowy

" W a r e n t i a i i j p t
Tarnów, ul. Narutowicza 31 — Tel. 280.

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW

LIGI MORSKIEJ I KOLONJALHEJI

Ze Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet.
Referentką wychowania polityczno - obywatel­
skiego w rzeszowskim Oddziale Z. P. O. K. 
jest pani Marja Kopczyńska prof. tutejszego 
Gimn. Żeńsk. P. Kopczyńska po maturze w Za­
kładzie tegoż Gimnazjum wyjeżdża z Rzeszowa 
w Tarnopolskie, opuszcza szkołę, aby przenieść 
się do żyoia prywatnego.

Wskutek tego rzeszowski Oddział Z. P. O. K. 
żegnał p. Kopczyńską w dniu 20 bm. w szcze­
gólności Zarząd Koła z przewodniczącą panią 
Krogulską oraz referentki wręczyły p. Kop­
czyńskiej, u niej w domu, kosz z pięknemi 
kwiatami, składając jej przytem podziękowanie 
za wszelkie trudy podejmowane dla celów 
Związku, serdeczne życzenia szczęścia na no­
wej drodze życia, oraz pomyślności we wszel­
kich dalszyoh praoaoh społecznych.

P. Kopczyńska wzruszona serdecznie za 
te objawy i wyrazy życzliwości dziękowała, 
zapewniając, że ani Koła rzeszowskiego Z. P. 
0. K. nigdy nie zapomni, ani pożytecznej dla 
Państwa polskiego praoy nigdy się nie wy- 
rzeknie.

Budowa kościoła seminarjalnego postępuje 
z natury rzeczy bardzo powoli, ale stale na­
przód. Wymurowało się już tego roku kopułę 
wysoką 6 metrów, bocznych wieżyczek zrobiło 
się dwie, które są obecnie w złoceniu w Tar­
nowie u p. Mastaja, który złocił i kulę kościoła 
Marjaokiego w Krakowie.

Obecnie murarze wyprawiają sklepienie 
wewnątrz, podczas gdy cieśle robią szalowania 
pod sklepienie żelazno-betonowe dla kopuły. 
Miedziana blacha zamówiona jeszcze w marcu, 
zapłacona i gotowa do wysyłki, czeka czasu 
sposobnego, aby ją sprowadzić i móc zacząć 
nią kryć boczne wieżyczki.

Na główną kopułę jeszcze się blachy nie 
zamówiło wskutek braku oznaozenia pewnego 
terminu kryoia.

Akcja letnia Hufca Harcerzy. Akcja letnia 
tutejszego Hufca Harcerzy w czasie bieżąoyoh 
feryj przedstawia się bardzo korzystnie.

Dzięki wypożyozeniu namiotów z Dowódz­
twa 17 p. p. w Rzeszowie, 7 drużyn wyjeżdża 
na własne obozy pod namiotami (I, II, III, 
IV, VII, VIII), jedna drużyna jedzie na obóz 
wędrowny (X).

Komenda Hufoa urządza kurs dla zastępo­
wych i przybooznyoh w Krościenku nad 
Dunajoem w dniach od 31 lipoa do 19 sierpnia 
b. r.

Łącznie na wszystkich obozaoh przewidy­
wany jest udział 160 harcerzy, dni obozowa­
nia 165 w miejscowościach: I drużyna Dukla,
11 Krościenko, III Łomnica pow. N. Sącz, 
IV Rytro, VII Krośoienko, VIII Jarowa koło 
Wiśniowej, X obóz wędrowny nad morze 
i do Zaleszozyk.

Kurs wodzów zuchowych dla Seminarzy­
stów. Referat zuohowy tutejsz. Hufoa Harce­
rzy urządził w dniaoh od 22 lutego b. r. do
12 ozerwoa b. r., kurs dla wodzów zuohowyoh 
seminarzystów kursów III, IV i V.

Kurs prowadził dh. Tułeoki Zygmunt, 
przeprowadzając razem 32 zbiórek.

Na zakońozenie kursu rozdano między 16 
uczestników zaświadozenia.
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Walne Zgromadzenie członków stowarze- 
nia „Gwiazda" odbędzie się 2 lipoa o godzinie 
7-3O wrazie braku kompletu wymaganego sta­
tutem o godz. 8 wieczorem.

Bezpłatny postój kajaka lub łodzi „spływa- 
czej“ na przystani L. M. K. K ie r o w n ic tw o  
Ż e g lu g i  Ś r ó d lą d o w e j  przy Lidze Mor. 
i Kolon, podaje do wiadomośoi. że biorąoy 
udział w tegorooznym s p ły w ie  do m o rz a  
mogą swą łódź względnie kajak, przeznaczony 
do spływu, stawiać na przystani L. M. K. 
w Olszynoe nad Wisłokiem (za sądem) — 
b e z p ł a t n i e .  Pozatem opłata postojowa 
wynosi: a) normalna — 5 zł za sezon, b) ozłon- 
kowska — 60% mniej.

Kierowniotwo S e k o j i  Ż e g l .  Ś r ó d l .  
organizuje podczas ozerwca i lipoa aż do dnia 
wypływu z Rzeszowa (t. j. dnia 25 lipoa) 
ćwiczenia i biegi dalekodystansowe w dół 
rzeki, których oelem — zaprawa do odbyoia 
trasy spływu: Rzeszów-Gdynia,— Wisłokiem, 
Sanem, Wisłą, Morzem (ponad 1000 km. na 
wodzie) w oiągu 3 tygodni. Zgłoszenia przyj­
muje d y ż u r n y  Sekoji na przystani L. M. K. 
codziennie. Wszelkieh ponadto informaoyj 
(również oo do Święta Morza, Wypadającego 
pod konieo ozerwoa) udziela sekretarz Sekoji 
we wtorki, piątki i soboty, od godz. 17 — 18 
na przystani L. M. K.

Uwaga: W porze treningu — sygnał na 
drugim maszoie: bandera błękitna.

Weterani Polacy we Francji. W dniu 18 
lipoa br. wyjeżdża do Franoji wyoieozka or­
ganizowana przez Stowarzyszenie Weteranów 
Armji Polskiej we Franoji.

Wyoieozka ta odwiedzi Paryż, Pola Bitew 
Wojny Światowej, Zamki nad Loarą oraz Ri- 
vierę Francuską. Powrót naBtąpi przez Półnoo- 
ną Italję i Wiedeń.

Cena udziału w tej wyoieozoe wynosić 
będzie zł 695-— łąeznia z paszportem zagra­
nicznym i wizami.

Informacje w sprawie tej wycieczki u- 
dziela i zapisy przyjmuje Stowarzyszenie We­
teranów Armji Polskiej we Franoji w War­
szawie, ul. Długa 50, Tel. 11-40 - 20 w godz. 
od 12 do 20 i biuro podróży „FRANCOPOL“ 
Warszawa, Mazowieoka 9, tel. 206-73 i 28 30.

pra lką jes t lepsze.

• Pbzory myfąf
Niech Saanowna P a n i n ie  

da s i ą  w prow adzać w b łą d  
p o z o rn ą  t a n i o ś c i ą .  Rze­

czy  n a j l e p s z e  s ą  w p ra k -  
r , - . /  tycznem  u ż y c iu  je d n a k  
[ 4 0 ; /  n a j t a ń s z a .  P o d o b n ie  ja k  

i s t n i e j ą  r o ln e  g a tu n k i  
h e r b a ty  i  kaw y, t a k  t e ż  

i s t n i e j ą  ró ż n e  g a tu n k i  
m yd ła . Mydło „ K o łło n ta y  
z p r a l k ą " ,  z a w ie ra ją c e  

g l i c e r y n ą ,  k o s z tu je  być 
może 30 g ro s z y  w ię c e j  

n iż  ta k  zwane . t a n i e "  
m ydła, n a to m ias t j e s t  

c o n a jm n ie j o c a łe g o  z ł o ­
te g o  w ię c e j  w a r te .  N ie  
d a j c i e  s o b ie  n a rz u c a ć  

kaw ałka  in n eg o  m ydła r ó ­
wnej w ie lk o ś c i  j e d y n ie  

d l a t e g o ,  że j e s t  n ie c o  
t a ń s z y .  P o z o ry  m y lą  I

Mydło „ K o łło n ta y  z p r a l ­
k ą ” j e s t  je d n a k  t a ń s z e ,  

bo j e s t  l e p s z e .

Wstępujcie do L. 0. P. P.

O G ŁO S ZE N IA

Ąawry palone
na jszla ch etn iejsze g a t u n k i  
\7 p rzew yb orn e w sm aku. v

H e r b a t y
c e j i o ń s k i e  i  i n d y j s k i e  
V  n a jp rzed n iejsze  g a tu n k i. v

M ió d  czysto- 
p s z c z e l n y

ja k o  śro d e k  le czn iczy .

Z n a k o m i te
w in a  ow oc.

so k i — m arm elady — pow idła  
— ś liw k i su szo n e, oraz różne  

k o  m p o t y
p o  c e n a c h  i i i n i a r k o w i i n y c h  

p o l e c a ,

PIOTR FIC
W R Z E S Z O W IE , uh 3 MAJA L. 8,

( o b o k  I* o c a st;y \> .
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W  R Z E S Z O  W  I  E
Gmach własny ul. Sokoła 6

załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące, przyjmuje wkładki oszczędności, 
wkładki na rachunek bieżący w walucie krajowej i zagranicznej, udziela członkom Towarzystwa kre­
dytu wekslowego i na rachunek bieżący zabezpieczony, odbiera wpłaty na rachunek osób trzecich, 

licząc ód inkasa weksli 40 gr od sztuki.
Wszelkie zlecenia pieniężne załatwia odwrotnie przez Bank Polski, Pocztową Kasę Oszczędności, 

ewentualnie wedle życzenia stron.
Z A R Z Ą D

eoooooooocooooooooooooooooooooooooo

< x x x x ; < x x x x x x x x x x x x x x x x :  
X

DRUKI
gminne, parafialne, na wyjazd, kwitariusze, 

x sądowe, gospodarcze, bloczki kasowe i t. p.
", • : posiada stale na składzie

DRUKARNIA J. R  PELRRfl i S-KI
RZESZÓW, UL. 3 MAJA 2.
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